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Objęcie urzędowania przez Wiceprezydenta 
Dra Stanisława Szlachtowskiego. 


Dnia 10. marca b. r. przedpołudniem odbyło się w wielkiej sali sesyj- 
nej w Prezydjum Krajowej Dyrekcji Skarbu uroczyste wprowadzenie w urząd 
Pana Wiceeprezydenta Dra Stanisława Szlachtowskiego i powitanie go przez 
(iremjam Krajowej Dyrekcji Skarbu. 

W tym celu zgromadzili się przed godziną IOtą zrana wszyscy apro- 
banci, referenci Departamentów administracyjnyeh i urzędniey biura prezydjal- 
nego krajowej Dyrekcji Skarbu, krajowi inspektorowie podatkowi. dyrektor De- 
partamentu Rachunkowego i szefowie lwowskich wladz skarbowych I. instancji. 

O godzinie 10tej przybył Pan Namiestnik Dr. Michal Bobrzyński i wpro- 
wadziwszy Pana Wieeprezydenta, zaznaczył na wstępie, że przedstawianie Dra 
zlachtowskiego byloby rzeczą zbyteczną. gdyż P. Wiceprezydent slużył przy 
galicyjskiej administracji skarbowej, z której personalem lączą go węzły wspólnej, 
długoletniej pracy. Następnie oświadczył P. Namiestnik, że Pana Wiceprezy- 
denta, którego na kierujące stanowisko wyniosły gorliwa praca, wybitne zdol- 
ności i niepospolite przymioty charakteru, będzie otacza! poparciem w urzędo- 
waniu nie tylko ze względu na ich stosunek osobisty, leez także ze względu na 
potrzebę ścisłej łączności między wszystkimi działami administracji państwowej, 
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które jednoczą się w jego rękach, jako naczelnika kraju. Wezwawszy obeenych, 
aby, pełniąc gorliwie swoje obowiązki służbowe ku pożytkowi Państwa i dobru 
Kraju, popierali Pana Wiceprezydenta w jego urzędowaniu, zakończył P. Na- 
miestnik swoją przemowę, witając Pana Wiceprezydenta na nowym posterunku 
i życząc mu serdecznie powodzenia. 

Pan Wiceprezydent odpowiedział na powyższe przemówienie piękną mową, 
którą podajemy w całości, a która brzmiała, jak następuje: 

Raczy Ekscelencja przyjąć najszczersze podziękowanie za łaskawe wpro- 
wadzenie mnie w urzędowanie w ten uroczysty, tak zaszczytny dla mnie sposób, 
zarazem zaś zapewnienie, że, idąc śladem moich znakomitych poprzedników, 
wypełniać chcę obowiązki me z całem oddaniem się, z całą ścisłością i sumien- 
nością, do czego zobowiązałem się w złożonej w ręce Ekseelencji przysiędze, 
a czego i od wszystkich moich podwładnych urzędników wymagać będę. 

Szanowni Panowie! Po nagłym, niespodzianym, a tak przedwezesnym 
zgonie nieodżalowanej pamięci poprzednika mego, który nas wszystkich tak bo- 
leśnie dotknął, laską Monarszą mianowany Wiceprezydentem krajowej Dyrekcji 
Skarbu obejmuję stanowisko to ze świadomością jego ważności i odpowiedzial- 
ności oraz trudności, które nieraz się wyłonią i przykrości, które mnie zapewne 
nie miną. 

Ufam jednak i mam nadzieję, że życzliwość wszystkich podwładnych, 
na którą cheę sobie zasłużyć i na którą chcę liczyć, pilna, wydatna, skuteczna 
ich praca, tudzież celowe współdziałanie wszystkich władz i urzędów skarbo- 
wych, ułatwi} mi me zadanie i dozwoię pogodzić poruezony naszej pieczy in- 
teres Skarbu Państwa z interesem Mraju, z jego ekonomicznemi potrzebami 
i ze słusznemi, uzasadnionemi życzeniami i żądaniami ludności. 

Do należytego spełniania naszych obowiązków potrzeba nie tylko pil- 
ności i sumienności, nie tylko rozległej wiedzy i starania się o najdokladniejszą 
znajomość stosunków, ale trzela też pozyskania zaufania ludności, zachowania 
zupelnej bezstronności i nie dawania wobec kontrybuentów najlżejszego nawet 
cienia pozoru stronniezego w jakimkolwiek kierunku dzialania. 

Urzędnik administracyjny wogóle, a tembardziej urzędnik skarhowy, 
któremu zresztą — co jest naturalne — przysługują wszystkie prawa obywa- 
telskie, a który w wolnych chwilach oddać się może i pracy spolecznej, nie 
powinien być człowiekiem partyjnym. Obowiązki urzędu, już z natury rzeczy 
trudne i ciężkie, stdyby się podwójnie trudnymi i ciężkimi, gdyby ludność, 
gdyby kontrybuenci mieli choćby najlżejszą podstawę do mniemania, że urzę- 
dnik skarbowy działa w usługach tego lub innego kierunkn politycznego. Urzę- 
dnik taki stałby się rychło przedmiotem niechęci i celem pocisków ze strony 
innych stronnictw, a wiara w jego bezstronność byłaby u ogólu ludności 
zachwiana. 

Wkońcu zaznaczam, że w stosunku do podwładnych kierować się będę 
życzliwością, wyrozumiałością, szczerością i otwartością, o którą nawzajem upra- 
szam. Nie potrzebuję zaś zapewniać, że los i dola wszystkich podwładnych leżą 
mi na sereu, że sprawy ich żywo mnie zajmują i że słuszne i uzasadnione, 
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we właściwej formie i drodze wniesione życzenia i starania chętnie i gorliwie 
u przełożonej wladzy popierać będę. 

Witając serdecznie zgromadzonych Panów, jako moich najbliższych 
współpracowników, upraszam o Waszą życzliwą pomoce, w szezególności zaś 
zwracam się z usilną prośbą do szanownego dotychczasowego kierownika Dy- 
rekcji, mego dawnego, dobrego, życzliwego znajomego, aby mnie zechciał 
wspierać swą światłą radą, pomocą, swem długoletniem doświadczeniem i swemi 
znakomitemi, zawodowemi wiadomościami. 

Przemówienie swoje zakończył Dr. Szlachtowski trzykrotnym okrzykiem 
na eześć Najjaśniejszego Pana, który zebrani powtórzyli. 

Następnie przedstawił Pan Wiceprezydent Panu Namiestnikowi człon- 
ków Gremjum Krajowej Dyrekcji Skarbu, poczen Pan Namiestnik, zapewniwszy 
zebranych o tem, że interesuje się sprawami administracji skarbowej i poże- 
gnawszy ich, odjechał. Po odjeździe Pana Namiestnika, odbył Pan Wiceprezy- 
dent cercle z zebranymi. 


Niepokojące pogłoski. 


Z początkiem bieżącego roku poczęły się rozchodzić pogłoski, że urzę- 
dniey konceptowi ze służby podatków bezpośrednich mają zamiar założyć osobne 
towarzystwo, w celu popierania swoich interesów, ponieważ Wydział Towarzy- 
stwa Galieyjskich Koneeptowych Urzędników Skarbowych, jednoczącego w swem 
łonie oprócz kolegów z działu podatków bezpośrednich także kolegów z działu 
t. zw. kierujących władz skarbowych, nie może dość skutecznie występować 
w obronie interesów, obchodzących tylko jeden z tych działów. 

Powodem tych zamiarów miało być niezadowolenie z wyniku ostatnich 
nominacji, a w szczególności fakt, że radcami i sekretarzami zamianowano kilku 
kompetentów ze służby kierujących władz skarbowych, którzy wprawdzie wy- 
kazywali większą łączną ilość lat służby państwowej, ale zato w ostatniej ran- 
dze byli młodsi od pewnej ilości urzędników konceptowych z działu podatków 
bezpośrednich, których wskutek tego awans obecnie ominął, Winę tego, nie- 
wątpliwie dla bezpośrednio interesowanych niemiłego faktu, przypisywano czę- 
śeiowo Wydziałowi Towarzystwa, w którym zasiada większość z grona urzę- 
dników kierujących władz skarbowych i który wobec tego nie popieral dość 
energicznie praw urzędników, nie posiadających w jego łonie tak silnej re- 
prezentacji. 

Pogłoski te wywołują bardzo smutne refleksje. Gdyby były prawdziwe, 
gdyby opierały się na jakichś istotnych zamiarach, albo nawet faktach, stano- 
wiłyby dowód, że z takim zapałem i z taką ofiarnością budowany gmach soli- 
dlarności naszej, konsolidacja, która dala nam siłę i szacunek u innych, zaczyna 
się rysować i to ze względu na rzekome zagrożenie pewnych interesów osobi- 
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stych jednej grupy członków. Byłoby to smutną wskazówką, że życie wspól- 
dzieleze nawet w organizacjach, złożonych z jednostek o akademiekiem wy- 
kształceniu, nie stoi w naszem społeczeństwie na wysokości swego zadania, ale 
zależy od fluktuacji, których źródłem jest chwilowy interes prywatny. 

Nie wchodzimy bliżej w meritum samego faktu, wiodącego swój po- 
czątek z niefortunnego tak w pomyśle jak i wykonaniu zjednoczenia statusów 
osobowych urzędników koneeptowych kierujących władz skarbowych i służby 
podatkowej I. instancji w jeden konkretalny status krajowy. Połączenie to zwraca 
się dziś swojem ostrzem przeciw jednym z nas, jutro dotknąć ono może drugich; 
dopóki więc istnieje, musimy je uważać za malum necessarium, za rzecz, którą 
można uważać za niesprawiedliwą, ale z którą trzeba się liczyć. Konsekwencje 
reskryptu ministerjalnego z r. 1905. są w rozmaitej mierze dogodne dla jednych, 
a niewygodne dla drugich i to zarówno w jednej, jak w drugiej gałęzi służby. 
I zdarzyć się może w przyszłości, że z powodu szezególniejszego uwzględnienia 
przy awansie urzędników % działu podatków bezpośrednich mogą się uczuć nie- 
zadowolonymi urzędnicy drugiej kategorji, a mieć to może również źródło 
w skutkach statusu konkretalnego. 

Musimy tylko zapytać, czy jest jakikolwiek konkretny powód do po- 
mawiania Wydziału, który przecież jest cialem reprezentacyjnem, wybranem 
przez Walne Zgromadzenie wszystkich członków Towarzystwa, o forytowanie 
jednej grupy urzędników na niekorzyść drugiej. Wydział nasz kierował się zawsze 
w całej swej dziwalności jak największa objektywnością i zachował ją w ró- 
wnej mierze wobec obydwóch memorjałów, tak jednej jak i drugiej kategorji 
urzędników. Skąd zaś dane, aby posądzać Wydział o tak' szezególne wpływy 
na tok spraw nominacyjnych? Sprawy te są wyłączną atrybucją kompetentnej 
władzy, a stanowisko i godność Wydziału nie pozwalałyby mu wręcz na mie- 
szanie się do spraw, które nie należą do jego kompetencji. Wydział składa przy 
każdej sposobności dowody, że myśli o pomyślności wszystkich członków To- 
warzystwa, a troska o dobro urzędników z dzialn podatków bezpośrednich uja- 
wniła się już nieraz dobitnie w jego dzialalności. 

Pracą naszą i zapobiegliwością stworzyliśmy Towarzystwo, które przez 
czas swej zaledwie trzechletniej działalności złożyło dowody wielkiej żywotności 


i dopięło licznych, bardzo pomyślnych wyników. Na Towarzystwo to — ten 
pomnik naszej solidarności — patrzeć musimy z dumą i otuchą na przyszłość. 


W czasie, w którym ważą się niezwykle doniosłe kwestje naszej przyszłości, 
w chwili, kiedy grozi nam narzneenie tak bardzo dla nas niekorzystnej pragma- 
tyki służbowej, potrzebna jest jeszcze większa czujność, jeszcze większa soli- 
darność. Gdybyśmy się rozbili na dwa towarzystwa, towarzystwa już znacznie 
mniejsze i eo za tem idzie bez porównania słabsze, trudno przypuszczać, żebyśmy 
zdołali utrzymać się na poziomie naszego obecnego znaczenia. Niewątpliwie nie 
liczonoby się z nami w ten sposób, jak obecnie, a znaczenie nasze upadłoby 
niezmiernie i mnóstwo zdobyczy, poczynionych wspólna pracą i staraniem, po- 
szłoby na marne. każde z tych towarzystw musiałoby zacząć pracę na nowo» 
a przy najpomyślniejszych warunkach musielibyśmy liezyć się z utratą trzech 
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lat pracy, pracy, która w obecnych stosunkach tak szezególne ma znaczenie 
i tak wielką doniosłość. 

Niezgoda w naszem gronie i rozbicie Towarzystwa strąciłyby nas na 
stanowisko tych, którzy nie mają praw, lecz tylko obowiązki, na stanowisko 
jednostek, którym nie wolno niczego żądać, od których jednak ma się prawo 
wymagać poświęcenia wszystkich sil bez żadnej za to rekompenzaty. Osiągnę- 
libyśmy to, eo się streszeza w zasadzie divide et impera, z tą tylko różnicą, 
że doszlibyśmy do tego nie przez żaden akt gwaltu zewnętrznego, lecz przez 
niezgodę w łonie nas samych, przez to nieszezęsne liberum veto, które po tylu 
strasznych doświadczeniach narodowych powinno zniknąć raz na zawsze z na- 
szego życia, ustępująe miejsca solidarnej i karnej zorganizowanej pracy. 

Budujemy dla siebie i dla przyszłych pokoleń, które po nas przyjdą, 
dla tyeh pracowników, którzy będą z roku na rok zaciągali się w nasze sze- 
regi, Budujemy dzieło dobre, ważne i pożyteczne, dla którego rozrostu i spo- 
tężnienia powinniśmy poświęcić wszystkie nasze siły. Niechże więc prywata 
i niezadowolenie nie paraliżują naszej wspólnej pracy, niech działalność nasza 
będzie solidarną, a gdy taką będzie, silną być musi. 

Cavcunt omnes, ne quid detrimenti respublica capiat! 


Tanie mieszkania dla urzędników. 


Dnia 2. lutego b. r. uroczyście oddano do użytku drugi dom, wybu- 
dowany przez spółkę dla budowy domów mieszkalnych, istniejącą przy Cen- 
tralnem Stowarzyszeniu Urzędników Państwowych we Wiedniu. 

Dom ten, wybudowany przy pomocy znaczniejszej pożyczki, udzielonej 
przez Ministerstwo Robót Publicznych z funduszu jubileuszowego, znajduje się 
w dzielnicy III. przy Rudolf Altplatz. Obejmuje on 19 mieszkań i jeden lokal 
sklepowy, mianowicie 14 mieszkań po 3 i 5 po 2 ubikacje mieszkalne. Urzą- 
dzony jest bardzo odpowiednio celowi i hygjenieznie, a pomimo pewnego kom- 
fortu. czynsze są niskie, i wyjąwszy nadzwyczajne wypadki, nie mogą być pod- 
wyższane; wreszcie najem jest niewypowiedzialny. W lokalu sklepowym od- 
dział gospodarczy Stowarzyszenia, urządził sklep z artykułami spożywczymi, 
które członkowie nabywać mogą po cenach niższych, niż zwyczajne. 

Ta sama spółka w sierpniu 1909 r. oddała do użytku dom czynszowy 
w NII. dzielnicy, róg ulic Hietzinger Hauptstr. i Bossigasse, obejmujący 15 
mieszkań po następujących cenach: 

a) Pokój i kuchnia, wodociąg, klozet, wspólna łazienka, strych, piwnica, 
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c) dwa pokoje, kuchniai przedpokój, łazienka, pokój służbowyit.d. 660 K 
il) trzy pokoje, kuchnia, przedpokój, lazienka, pokój służbowy it. d. 820 K 
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e) cztery pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, pokój służbowy, 
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J) dwa pokoje, sionka, wspólna łazienka i t. d. położone w man- 
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Nadto mieszkańcy domu mają prawo używania ogrodu. 


Ceny same mówią — inie potrzebują ilustracji, ani porównania ze sto- 
sunkami lwowskimi. Jeśli we Lwowie za 8 pokoje z przedpojem i kuchnią bez 
żadnych nowoczesnych urządzeń płaci się 1200 K rocznie, to we Wiedniu już 
urzędnik IX. rangi może sobie pozwolić na luksus zajmowania czterech pokoi 
łatwiej, niż we Lwowie urzędnik VII. rangi, który za 1200 K nie otrzyma ni- 
gdzie mieszkania o 4 pokojach. 

Czy w Galicji, a specjalnie we Lwowie i Krakowie, nie dałoby się za- 
wiązać spółki mieszkaniowej na podobieństwo wiedeńskiej ? Sądzę, że tak — i cho- 
ciaż utworzenie funduszu jubileuszowego, przyjęto u nas w Galieji z pewnem 
niedowierzaniem i niechęcią, byłby czas zmienić w tym względzie zdanie i za- 
wiązać tego rodzaju stowarzyszenie. Budowanie will i t. p. domków mniejszych 
o jednem lub dwu mieszkaniach, chociaż w teorji bardzo piękne, w praktyce 
okazało się nie zbyt praktycznem i już kilka tego rodzaju towarzystw musiało 
się rozwiązać. Towarzystwa takie wymagają od członków wkładu około 10.000 K, 
oprócz znacznych ciężarów stałych. Kto taką gotówkę posiada, może we Lwowie 
kupić trzypiętrową kamienicę i nie wyjdzie natem Źle; kto zaś i takiego funduszu 
nie ma, to ani marzyć nie może o nabyciu domu choćby najtańszego, a przynaj- 
mniej o utrzymaniu się przy nim. Dla tych więc urzędników — a imię ich 
miljon — towarzystwo budowy domów mieszkalnych byłoby prawdziwą po- 
mocą. Do sprawy tej powrócimy jeszcze; na razie parę słów o pewnej pra- 
ktycznej nowości wiedeńskiej. 

Niema chyba dwóch zdań, że użycie gazu świetlnego do gotowania, 
zwłaszcza w mniejszych gospodarstwach, jest nadzwyczaj wygodne i oszezędne, 
całą jednak trudność w tym względzie stanowią znaczne koszta, połączone z do- 
prowadzeniem gazu do mieszkania, sprawieniem lamp i kuchni gazowej. Na 
wydatek ten trudno się zdecydować, zwłaszcza jeżeli się niema pewności zajmo- 
wania danego mieszkania przez czas dłuższy. Pomimo to jednak we Wiedniu 
stosunkowo dużo osób zdecydowało się na te wydatki, zyskując w zamian do- 
bre a tanie światło, czyste i tanie, a nie wiele czasu wymagające gotowanie na 
kuchni gazowej, brak popiołu, dymu i gorąca. Leez dopiero wprowadzenie przez 
wiedeńską gazownię automatów gazowych rozpowszechniło i uprzystępniło we 
Wiedniu używanie gazu. Mianowicie urządzenie automatów gazowych polega 
na tem, że gazownia pokrywa sama wszelkie koszta doprowadzenia gazu it. d., 
a gaz sprzedaje w małych ilościach za drobne kwoty, z góry płacone. % tytułu 
wydatków na urządzenie, pobiera gazownia ceny nieco wyższe, niż od innych 
odbiorców. I tak, za wrzuceniem do automatu 20 halerzówki, automat odmierza 
770 litrów gazu; za każdy metr sześcienny zużytego gazu otrzymuje strona 
zwrot 2 h z końcem roku. 
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Automaty gazowe zaczęto zaprowadzać we Wiedniu w jesieni 1905. 
i do końca roku było ich 450 w użyciu. W r. 1906. przybyło 1400 automatów, 
a w r. 1907. już 4000. Z końcem r. 1908 wynosiła ilość automatyeznych urzą- 
dzeń 12000. 

Obliczenie kosztów oświetlenia i kuchni gazowej przedstawia się 
następująco : 

Żarowy palnik gazowy o sile 60 świec zużywa na godzinę około 120 
litrów gazu. Tlość ta, uzyskana z automatu, kosztuje niespełna 2:3 h na go- 
dzinę, a jeżeli się uwzględni siłę światła w porównaniu z lampą naftową, to 
lampa naftowa wypada dwa razy drożej, niż gazowa. 

W gospodarstwie, składającem się z 4 osób, wynosi potrzebna do zgo- 
towania śniadania, obiadu, podwieczorku i kolacji ilość węgla co najmniej 30 kg. 
tygodniowo czyli 1 K 10 h przy cenie węgla 4 K za 100 kg. Do tego przy- 
bywa koszt drzewa na podpałkę, około 20 h, razem przeto 1 K 40 h. Natomiast 
kuchnia gazowa wymaga 4300 litrów gazu, którego cena wynosi 1 K, a więe 
jest tańsza o 40 h tygodniowo od zwykłej kuchni.. 

Oszczędność więc choć mała, ale jest; jeżeli jednak doliczymy do tego 
koszta czyszczenia paleniska i komina, oraz zaoszezędzenie, jakie można w wielu 
mniejszych gospodarstwach osiągnąć przez oddalenie służącej stałej, zbytecznej 
przy posługiwaniu się kuchnią gazową, to ckonomiczność gazowego paleniska 
przedstawi się w jeszcze korzystniejszem świetle. Naturalnie, że tam gdzie do 
gotowania, choćhy posiłkowo używa się spirytusu lub nafty, oszczędność będzie 
jeszcze większa. 

Za granicą rozpowszeclnienie używania gazu do gotowania jest bardzo 
znaczne; i tak n. p. w Berlinie jest obeenie w użyciu przeszło 50000 auto- 
matów gazowych i zużycie gazu na Í mieszkańca wynosi rocznie 1380 m? 
(we Wiedniu 70 m3). Byłoby niezawodnie pożądane, aby za przykładem Wiednia 
i nasze większe miasta w Galicji, choćby tylko Lwów i Kraków na razie, za- 
prowadziły również automaty gazowe. Miejmy nadzieję, że stolica kraju zechce 
zrobić dobry początek. Radni miejsey, urzędnicy powinniby się to sprawą 
zająć — a może choć tę jednę przysługę zdołaliby swym wyborcom wyświadczyć. 

W. B. 


Sprawozdanie Wydziału Towarzystwa Galic. Kon- 
ceptowych Urzędników Skarbowych za rok 1909. 
Działalność Wydziału była w roku ubiegłym, podobnie jak w dwóch 


latach poprzednich, skierowana głównie w tym kierunku, aby nasze fatalne 
slosunki awansowe doznały korzystnej zmiany. Główne etapy naszej pracy 
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znane są już kolegom, mimo to przedstawiamy je ponownie przy zdawaniu 
sprawy z całorocznej naszej działalności. 

Na skutek memorjału, wręczonego w dniu 2. kwietnia 1909. JE. Panu 
Ministrowi skarbu, popartego wymownemi słowy wysłanej ad hoe deputacji, 
Ministerstwo Skarbu postanowiło poprawić nieco nasze stosunki awansowe, przy- 
czem niewątpliwie kierowało się także interesem slużby, gdyż brak praktykantów 
i stronienie od konceptowej służby skarbowej, zaczęły w miarodajnych kołach 
budzić obawę o przyszłość tego dzialu służby. Ministerstwo Skarbu ułożyło plan 
sanacji stosunków awansowych koneeptowych urzędników skarbowych we wszy- 
stkich krajach koronnych na 3 lata, gdyż pod wzelędem awansu wszystkie kraje 
koronne wymagały gwałtownej reformy. 

O ile zamierzone kreowanie nowych posad rang wyższych jest istotnie 
znaczne (dla VII. rangi n. p. ma wynosić 40 posad) i spotkałoby się niewąt- 
pliwie z zadowoleniem interesowanycii to fakt, że obsadę tych posad rozdzielono 
na 3 lata, nie mógł się spotkać z uznaniem kolegów, którzy w tak znacznej 
liezbie, a niektórzy od bardzo długiego czasu, oczekują dobrze zasłużonego 
awansu. W pierwszym numerze Wiadomości podaliśmy tabelę statystyczną, wy- 
kazującą, ile nowych posad i w jakich rangach kreowano we wszystkich krajach 
koronnych na rok 1910. Z tabeli tej przebija tendencja utrzymania tego sa- 
mego stosunku procentowego eo do ilości poszczególnych rang we wszystkich 
krajach koronnych. Posady, na które kredyt wstawiono do budżetu na rok 1910, 
zostały już, z wyjątkiem jednej posady rangi V. i jednej VI., obsadzone z koń- 
cem roku 1909. Ze strony pewnej liczby członków doszły nas jednak głosy 
pesymizmu, wyrażające wątpliwości, czy dalsze dwie raty pomnożeń, spodzie- 
wane na lata 1911 i 1912, wogóle nastąpia, wobec niepomyślnych stosunków 
budżetowych i zapowiedzi z wielu stron poczynionych, że plany finansowe 
JE. Ministra skarbu nie spotkają się ze zbytnią życzliwością Izby Poselskiej. 

Wydział nie ma niestety ani żadnego zapewnienia w tej mierze, ani mniej 
lub więcej pewnych informacji, zwraca jednak uwagę kolegów, że wedle ostat- 
niego numeru „Mitteilungen des Zentralvercines der Finanzkonzeptsbeamten* 
z roku 1909 referent spraw personalnych w Ministerstwie Skarbn, radca mi- 
nisterjalny Pensch, oświadezył deputacji konceptowych urzędników skarbowych 
z Czech, która była u niego przed samemi świętami Bożego Narodzenia, że 
istnieje w Ministerstwie Skarbu sporządzony na 3 lata plan sanacji stosunków 
awansowych, który na te 3 lata musi wystarczyć. 

Korzystając z przyjazdu do Lwowa w październiku 1909. JE. Pana 
Ministra skarbu, wysłał Wydział doń deputację, która złożyła mu podziękowanie 
za kreowanie nowych posad dla naszego kraju: JE. zaznaczył wyraźnie wobee 
tej deputacji, że kreowanie tyeh posad nastąpiło wskutek wyczerpującego przed- 
stawienia naszych stosunków awansowych i wymownyeh słów naszego prezesa, 
przewodniczącego deputacji, która wręczyła ten memozjał. 

Z okazji obsadzenia nowo kreowanych posad, zaszła przykra dla Wy- 
działu sprawa, która jednak według wszelkiej nadziei, nie wywrze niekorzyst- 
nego wpływu na losy i szczęśliwy dalszy rozwój naszego Towarzystwa. Miano- 
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wicie między kolegami z działu podatków pośrednich, a bezpośrednich przyszło do 
poważnego rozłamu z powodu nominacji radców i sekretarzy. () sprawie tej nie 
będziemy się bliżej rozpisywać, ponieważ jest dostatecznie znana. Tutaj musimy 
jedynie zaznaczyć, że Wydział "Towarzystwa, wychodząc z jedynie racjonalnej 
zasady, aby stać na straży interesów wszystkiech konceptowych urzędników 
skarbowych w Galicji, trzymał się w walce tej zupełnie na uboczu, zachowując 
stanowisko ścisłej neutralności i stanowisko to zachowa również i nadal. 

W eelu poprawienia stosunków awansowych, które mimo pewne po- 
mnożenie posad w wyższych rangach dotychczas są u nas fatalne, powziął 
Wydział zasadniczą, dotąd jeszeze niewykonaną uchwałę, aby opracować po- 
nownie memorjał z przedstawieniem naszych stosunków awansowych i prosić 
o obsadzenie w roku 1911 wszystkieh tych nowych posad, które mają być 
obsadzone w latach 1911 i 1912. 

Osobliwą, chociaż niestety dotychczas bezskuteczną, opieką otoczył Wy- 
dział koncepistów, dłużej służących, t. j. tych, którzy w roku 1909 ukończyli 8 
lat ogólnej służby. Dażenie ich do osiągnięcia rangi IX., po tylu latach ogólnej 
służby jest tak słuszne, a obciążenie budżetu, w razie spełnienia tego postulatu 
tak minimalne, że dziwić się wypada, dlaczego ten tak słuszny postulat, jak 
dotąd, spełzł na niczem, mimo iż usiłowania nasze w tym kierunku rozpoczę- 
liśmy wśród korzystnej zapowiedzi na przyszłość. Po wniesieniu bowiem z kon- 
cem sierpnia 1909 znanego memmorjałn do Ministerstwa Skarbu i Prezydjum 
Kraj. Dyrekcji Skarbu, deputacja, która była w październiku u JE. Pana Mi- 
nistra skarbu, przedstawiła mu gorąco ten postulat koncepistów. JF. uznał po- 
stułat ten za zupełnie słuszny, jakkolwiek oznajmił, że na razie nie może po- 
czynić żadnych obietnie, gdyż nie zna pod tym względem stosunków w in- 
nych krajach koronnych, a istnienie wielkiej ilości koncepistów z 8 latami ogólnej 
służby, stanowiłohy ze względów budżetowych poważną przeszkodę zadosyć- 
uczynieniu temu słusznemu żądaniu. Na memorjał nasz nie otrzymaliśmy dotąd 
żadnej wiadomości urzędowej, autentyczne informacje jednak, otrzymane od 
posla profesora Dra Buzka, zamieszczone w pierwszym numerze Wiadomości, 
nie mogą budzić wesołych myśli na przyszłość. Wydział jednak nie uważa 
tej sprawy za pogrzebaną i w najbliższym czasie zamierza zająć się nią na 
nowo. Byłby to uezynił wcześniej, gdyby nie to. że pewien stan prowizorjaum, 
wytworzonego wskutek śmierci $. p. Prezydenta Prokopowicza, nie nadawał 
się do ponowienia starań w tym kierunku. 

Ważną dla młodszych kolegów zdobyczą z roku ubiegłego, uzyskaną 
dzięki starania Wydziału i bardzo gorliwemu orędownictwu zmarłego Pana Pre- 
zydenta, jest wprowadzenie w roku 1909 po raz pierwszy, nominacji ad personam 
do IX. i X. rangi także w miesiącu lipen. W latach 1907 i 1908 odbywały się, 
jak wiadomo, w kraju naszym nominacje ad personam do tych dwóch rang, 
jednak tylko w terminie grudniowym, a ci, którzy wówczas nie mieli warunków 
do tej nominacji, musieli czekać aż do grudnia roku następnego. Tej anomalji 
zaradzono przez nominacje lipeowe w roku 1909, a spodziewamy się, że tosamo 
da się uzyskać w roku bieżącym i w latach następnych. Wprawdzie uajstarsi z na- 
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szycli koneepistów nie będą mieli w lipen 5 lat slużby w X. randze, gdyż zo- 
stali koncepistami w dniu 4. sierpnia 1905, następni zaś nie będą mieli także 
wymaganych warunków do nominacji z końcem roku 1910, jako mianowani 
koneepistuni 27. styeznia 1906, jednak Wydział ma nadzieję, że starania u obe- 
enego P. Prezydenta, które będą poczynione, skoro tylko obejmie on urzędowanie, 
usuną tę przeszkodę do awansu. 

bla najmłodszych naszych kolegów t. j. praktykantów nie niestety 
nie mogliśmy zrobić, ani co do podwyższenia adjutów, ani eo do przyspie- 
szenia tempa awansu. W sprawie pierwszej nie mogliśmy nie zdzialać, gdyż 
unormowana w niedawnym czasie w drodze ustawy wysokość adjutów, wyklu- 
czała możność jakiegokolwiek sukcesu w tym względzie, zwłaszcza wobec zna- 
nyeh stosunków parlamentarnych, w naszym zaś kraju stosunki eo do wy- 
sokości adjutów są o tyle korzystniejsze, że z powodu braku praktykantów ci, 
którzy do naszej służby wstępują, otrzymują odrazu adjutum w kwocie 1.200 K. 

Sprawa przyspieszenia awansu praktykantów nie rokowała również ja- 
kichkolwiek nadziei, a to z tego powodu, że stosunki w innveh krajach ko- 
ronnych były i są pod tym względem gorsze, gdyż tam czekają praktykanci na 
koncepisturę po 4 do 6 lat. Dość wspomnieć, że koledzy nasi w innyeh pro- 
winejach uważają Galicję w tym względzie za uprzywilejowaną. 

Na wniesiony przez nas w roku 1908 memorjał z prośbą o przyznanie 
praktykantom konceptowym djet i zwrotu kosztów podróży, spowodowanej jazdą 
do Lwowa, w celu zdawania egzaminu fachowego, otrzymuliśmy z Ministerstwa 
Skarbu odpowiedź odmowną. Fakt ten jest tem więcej rażący, że w lecie 1909. 
Ministerstwo Skarbu zarządziło, by w celu ujednostajnienia egzaminu poda- 
tkowego, egzaminy te odbywały się nie jak dotąd w Dyrekejach Okręgów Skar- 
bowych, lecz w Krajowej Dyrekcji Skarbu. przyczem praktykantom, udająeym 
się do Lwowa, przyznano zwrot kosztów podróży i djety. Wydział Towarzystwa 
postanowił jednak nie zaniechać tej sprawy, lecz poruszyć ją ponownie przy 
sposobności wprowadzenia pragmatyki służbowej. 

Wychodząc z założenia, że najskuteczniejszem poparciem naszych po- 
stulatów jest obok orędownictwa naszego przełożonego, interwencja posłów na 
gruncie wiedeńskim, Wydział zwracał się w ciągu roku listownie do prezesa 
Koła Polskiego Głąbińskiego, i profesora Buzka z prośbą o dalsze otaczanie 
naszego Towarzystwa swą opieką. U obu znich była także deputacja Wydziału 
4 podziękowaniem za zajęcie się sprawami naszego Towarzystwa, względnie 
4 prośbą o dalszą opiekę, za którą na tem miejseu pozwalamy sobie złożyć 
podziękowanie. 

Najważniejszą dla całego świata urzędniczego sprawą była w roku 
ubiegłym i jest obecnie sprawa pragmatyki służbowej. Jak wiadomo, Rząd nie 
spieszył się — mimo rozlicznej zapowiedzi — z wygotowaniem projektu pragmatyki. 
Na skutek starań kół urzędniczych, wywieranyech na lzbę Poselską, komisja 
dla spraw urzędniczych tej Izby, w której — nawiasem mówiąc — godność zastępcy 
przewodniczącego piastuje poseł Dr. German, zażądała od Rządu przedłożenia 
jej rządowego projektu pragmatyki, wobec czego Rząd zobowiązał się przedłożyć 


kok 1, Ńr. 3. wian DOr OAS Cu I 
projekt swój Izbie Poselskiej do końca roku 1909. Wobec tego stanu rzeczy 
kola urzędnieze ezckały cierpliwie na projekt rządowy do końca września 1909. 
Dopiero w tym ezasie wystąpił Centralny Związek Stowarzyszeń  Urzędniezych 
we Wiedniu z akcją, zmierzającą do przypomnienia Rządowi tej sprawy. Oto 
zorganizował w cale państwie wiece ogólno-urzędnicze na jeden dzień t. j. 
10. października 1909 dla uchwalenia jednobrzmiącej rezolucji, domagającej się 
od Rządu wniesienia projektu pragmatyki w Izbie Poselskiej, zawierającego 
między innemi zapewnienie dla każdego urzędnika VIII. rangi po 21 latach 
ogólnej służby. Na zaproszenie Stowarzyszenia (talie. Państwowych Urzędników 
tachunkowych, Towarzystwo nasze wzięło poczatkowo przez swyelt delegatów 
udział w obradach komitetu organizacyjnego, gdy jednak nadesłana przez wspo- 
mniany Związek, tuż przed odbyciem wiecu, rezolucję uznaliśmy za nieodpo- 
wiadającą interesom urzędników ze studjami akademiekiemi, lecz zredagowana 
jedynie w interesie urzędników o niższyeh studjach, w ostatniej prawie chwili 
wycofaliśmy się z tej akcji. 

To nasze postanowienie nie było odosobnione, gdyż inne towarzystwa urzę- 
dnieze, złożone 7 członków o tych samych studjach, postąpiły podobnie, a tak samo 
zachował się także Centralny Związek Konceptowych Urzędników Skarbowych 
we Wiedniu. Dotrzymująć obietnicy, wręczył Rząd w ostatnich dniach grudnia 
1909 swój projekt Prezydentowi Izby Poselskiej, otoczony jednak bardzo ścisłą 
tajemnica. Mimo to Wydziałowi naszego Towarzystwa udało się otrzymać pro- 
jekt rządowy, poddał go zatem na trzech dzień po dniu odbytych posiedzeniach 
gruntownej dyskusji, czyniąc w nim wiele zmian. Całego projektu nie mogliśmy 
dla jego objętości ogłaszać drukiem, jednak tekst dosłowny ustępów, przez nas 
zmienionych, oraz poczynione przez nas zmiany wraz z motywami ogłosilismy 
w drugim numerze Wiadomości. Cały nasz elaborat przesłaliśmy do oświadczenia się 
Centralnenn Związkowi Koneeptowych U rzędników Skarbowych we Wiedniu, oraz 
wszystkim bratnim stowarzyszeniom konceptowych urzędników skarbowych we 
wszystkich krajach koronnych. Mieliśmy zamiar przedłożyć go w tem brzmieniu 
także Rządowi i wręczyć naszym posłom, gdy tymezasem już po opraeowaniu 
go, dowiedzieliśmy się z nadesłanego nam pierwszego numeru „Mitteilungen 
des Zentralvereines der Finanzkonzeptsbeamten* z roku 1910, że Związek ten, 
na razie nie podda? krytyce tego projektu, powziął jedynie zasadniczą uchwałę 
co do najważniejszej ezęści projektu t. j. awansu czasowego. 

W tym względzie odstąpił Centralny Związek od stanowiska, które 
zajął w projekcie poprzednio przez siebie wypracowanym, a który podaliśmy 
do wiadomości kolegów w zeszłorocznem naszem sprawozdaniu. Porozumiawszy 
się bowiem z Centralnym Związkiem Koneeptowych Urzędników Poeztowych, 
uchwalił żądać, aby urzędnicy, którzy posiadają akademickie wykształcenie, awan- 
sowali automatycznie w tensam sposób, jak nauczyciele szkół średnich. Wobec 
tego wstrzymaliśmy się z wniesieniem opracowanego przez nas projektu i od- 
nieśliśmy się do naszego Związku Centralnego z prośbą o bliższe wyjaśnienie 
zajętego przezeń stanowiska, aby dalszą akeją wspólnie pokierować. 
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Stosunek nasz do Związku Centralnego Koneeptowych  Urzędników 
Skarbowych we Wiedniu pozostu dotąd bez zmiany, jakkolwiek ze strony tego 
Związku nie brak było dążeń do tego, aby samodzielność naszą ograniczyć. 
Wydział, stojąc jednak na stanowisku autonomieznem, skłonny bylby raczej ze 
Związku wystąpić, aniżeli dopuścić do ograniezenia naszego samorządu. 

Wydziały istniejących we Lwowie zawodowych stowarzyszeń urzędniczych, 
odczuwając zdawna potrzebę współudziału w sprawach ogólno-urzędniezych, porozu- 
iniewały się niejednokrotnie w podobnych sprawach. Wśród licznych kategorji 
urzędniczych jest bezsprzecznie wiele punktów spornych, są może nie dające się 
wyrównać różnice zapatrywań, które nas dzielą, jednak z drugiej strony ogólna 
niedola stanu urzędniczego, potrzeba jej zaradzenia. są nam wszystkim wspólne 
i powinny nas łączyć. Ostatnich lat kilka zaznaczyło się bardzo silnym ruchem aso- 
cjacyjnym wśród galicyjskich rzesz urzędniezych. Potrzebę i znaczenie kooperatywy 
zrozumieli wszyscy i na ten czas przypada zrzeszenie się tych urzędników, którzy 
dotąd nie byli złączeni w towarzystwa. Wspólne narady wykazały potrzebę za- 
łożenia krajowego związku stowarzyszeń urzędniezych w Galicji. Iniejatywa 
w tej sprawie wyszła od Stowarzyszenia Galie. Urzędników Bachunkowych. 
W akcji, zmierzającej do założenia krajowego stowarzyszenia, wzięliśmy również 
udział, a przebieg obrad komitetu opisano w 1. numerze Wiadomości. Tu tylko 
nadmieniamy, że statut tego stowarzyszenia został już przez delegata naszego 
Wydziału, kolegę Stonawskieso. opracowany, a dalsza ukeja ma się niebawem 
rozpocząć. ` 

Delegaci naszego Wydziału brali również udział w akcji, zmierzającej do 
stworzenia Związku Ekonomicznego Urzędników, Profesorów i Nauczycieli, która to 
sprawa pomyślnie się rozwija, oraz w akcji wszystkich stowarzyszeń urzędni- 
czych eo do żądania od lwowskich radnych miejskich, urzędników, zdania spra- 
wy z ich działalności w Radzie Miejskiej. 

Na ostatnie Walne zgromadzenie nadesłano wnioski dwóch kolegów, 
a mianowicie, aby wdowy po urzędnikach. którzy wskutek uzyskania najwyż- 
szego stopnia płacy swej rangi, mieli faktycznie pobory rangi bezpośrednio 
wyższej, dostawały pensję wdowią nie taką, jaka im przypada wedlug rangi, 
lecz wedlug poborów zmarłego męża. Drugą, aby urzędnikom przyznawano do- 
datek aktywalny w procencie od pobieranej płacy, podobnie jak mają słudzy 
rządowi. Ze względu na ogólny charakter obu powyższych wniosków uchwalił 
Wydziwł sprawy te odstąpić do załatwienia Krajowemu Związkowi Stowarzyszeń 
Urzędniczych, skoro ten rozpocznie czynności. 

Zawarta z końcem roku 1909 umowa z wydawnictwem (razety urzę- 
dniezcj, mocy której mieliśmy w każdym numerze tego pisma do własnej dy- 
spozycji dwie strony druku, nie ziścila nadziei, jakie Wydział do niej przywią- 
zywuł. Ogół kolegów, krępując się prawdopodobnie tem, że bądź co bądź nie 
był to nasz własny organ, lecz tylko kącik w obeem nam wydawnietwie, nie 
okazał należytego zainteresowania się tą sprawą. Wydział z końcem roku 1909 
uchwalił zatem, poczawszy od r. 1910, przystąpić do wydawnictwa wlasnego organu. 
Przyznajemy, że podjęliśmy myśl śmiałą, że przystąpiliśmy do przedsiębiorstwa, 
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nie pozbawionego ryzyka. Myśl dlatego śmiała, bo Towarzystwo nasze, mimo 
dotychczasowe korzystne wyniki bilansowe, nie posiada poważniejszego kapitału 
na tego rodzaju wydawnictwo, a wiadomo, że wydawnictwo pisma perjodycznego, 
nie mogącego liczyć na zbyt poza gronem członków, których jest organem, po- 
trzebuje dużego nakładu pieniężnego. Ryzykownem jest to przedsięwzięcie także 
z tego względu, że w razie, gdyby z braku należytej redakcji lub niedosta- 
tecznych funduszów, pismo musiało zakończyć swój żywot, fakt ten mógłby dać 
powód do powątpiewania we własne siły, mógłby zniechęcić chętnych do pracy 
i doprowadzić do przekonania, że konceptowi urzędnicy skarbowi w Galicji nie 
mogą się zdobyć na to, co posiadają inne oganizacje urzędników bez stndjów 
akademickich. Jeżeli mimo to podjeliśmy wydawnictwo, to stało się to z tego 
powodu, że Wydział pragnie mięć łącznik zwłaszcza z kolegami z prowincji, 
którzy mieszkając zdala, zbyt późno dostawali potrzebne wiadomości o toku 
spraw w Towarzystwie, a całość prace Wydziału poznawali dopiero z rocznego 
sprawozdania. 

Pierwsze dwa numera naszych Wiadomości przekonały chyba kolegów, 
że organ nasz doborem treści i formą zewnętrzną nie tylko dorównywa innym 
czasopismom urzędniczym, ale je przewyższa. Pismo to ma w myśl uchwały 
Wydziału wyjść najmniej 6 razy w ciągu roku, Wydział ma jednak uzasadnioną 
nadzieję, że będzie mógł regularnie każdego miesiąca dostarczyć je kolegom. 
W tem miejscu apelujemy gorąco do pp. kolegów zwłaszcza z prowincji, aby 
jak najliczniej nadsylali artykuły i zasilali redakcję wiadomościami, by jej ułat- 
wić ciężkie i odpowiedzialne stanowisko. 

Ze względu na to, że koszta wydawnietwa, przy zupełnie bezintereso- 
wnej pracy komitetu redakcyjnego, są bardzo znaczne, wyniosą bowiem rocznie 
około 1500 K, pismo zaš wysyła się wszystkim ezłonkom bezpłatnie, Wy- 
dziwł ma zamiar wystąpić na Walnem zgromadzeniu z wnioskiem na nie- 
znaczne podwyższenie wkładek, aby względy natury materjalnej nie spowodo- 
wały zawieszenia wydawnictwa, powołanego do życia pod nader korzystnemi 
wróżbami, a do którego Wydział przywiązuje wielkie nadzieje. 

Ogólnie jest znane, w jak smutnych stosunkach materjalnych znaj- 
duje się przeważna część urzędników państwowych, a nędza urzędnicza jest już 
przysłowiową. O ile jeszcze w czasach normalnych musi się jakoś wiązać koniec 
z końcem, o tyle w wypadkach nieszezęścia w rodzinie w postaci cho- 
rób lub śmierci, położenie urzędników staje się wprost rozpacezliwem. — 
Ze strony władzy przełożonej nie można w takieh razach oczekiwać wy- 
datnej pomocy, gdyż fundusz przeznaczony na zapomogi jest bardzo nie- 
znaczny, a potrzebujących zbyt wielu. W roku ubiegłym zaszedł wypadek tak 
wyjątkowego zbiegu nieszczęśliwych okoliezności u jednego z naszych czlon- 
ków, wyczerpanego już dawniej finansowo wskutek chorób w rodzinie, że Wy- 
dział na pisemną prośbę poważnego grona kolegów uchwalił przyjść mu z po- 
mocą w postaci bezprocentowej pożyczki w kwocie 500 K, spłacalnej w niskich 
ratach miesięcznych, począwszy od 1. lipea 1910, aby mu w ten sposób umo- 
żliwić dalszą kurację. 


Fezu SWERDO M0 SCW Rok I.. Nr. 8. 


To wyjątkowe nieszczęście nasunęło nam myśl stworzenia instytucji, 
któreby pozwoliły w razie nieszczęśliwych wypadków przychodzić z konieczną 
pomoca potrzebującym. Wydział uchwalił opracować projekt rodzaju kasy cho- 
rych, z którejby w razie choroby mogli korzystać członkowie Towarzystwa 
i ewentualnie ich rodziny, oraz kasy pogrzebowej, z którejby wypłacano zasiłki 


na pogrzeb. — Następnie uchwalono opracować projekt kasy zapomogo- 
wej i pożyczkowej dla członków. — Ze względu na głębsze studja, jakich 


wymaga powołanie do życia takich zakładów. prace przygotowaweze potrwają 
jeszcze pewien czas. 

Instytucja chwilówek zyskała takie uznanie wśród kolegów, że Wydział 
w roku ubiegłym musial podwyższyć fundusz chwilówkowy z 1600 K na 2000 K. 
W ciągu roku 1909 udzielono 216 pożyczek w łącznej kwocie 8.618 K, zwroty 
zaś wynosiły w tym czasie 8.571 K. — Chcąc utrudnić lekkomyślne zacią- 
ganie chwiłówek zaraz z początkiem miesiąca, uchwalił Wydział udzielać 
ezłonkom lwowskim chwilówek zasadniczo dopiero począwszy od 15., w pier- 
wszej zaś połowie miesiąca tylko w razie stwierdzonej gwałtownej potrzeby. 
Członkowie zamieszkali na prowincji, którzy będąc we Lwowie, zapotrzebuja 
pieniędzy i zgłoszą się po nie, moga otrzymać ehwilówkę każdego czasu. 

Składki na Fundację jubilenszowa dla wdów i sierot dosięgły już, jak 
wskazuje zamknięcie rachunkowe, takiej wysokości, że potrzeba tylko nie- 
znacznej ofiary ze strony Towarzystwa, aby Fundacja ta już w roku bieżącym 
mogła wejść w życie. 

Ruch wydawniezy był w rokn ubiegłym dość ożywiony. Wydaliśmy 
„Należytości prawne w postępowaniu sądowym“, w opracowaniu kolegów Breita 
i Strzeleckiego iich nakładem, Wabelki stemplowe tych samych autorów, Sehe- 
matyzm straży skarbowej na rok 1910, a nadto przystąpiliśmy do drugiego wy- 
dania „Przepisu dla straży skarbowej*. Szczegóły, dotyczące strony tinansowej 
tych wydawnictw, znajdą koledzy w zamknięciu rachunkowem, o ile odnośne 
przychody i rozchody zostały zrelizowane w roku 1909. 

Zdawna odczuwać się dający brak podręczników zawodowych potrze- 
bnych czy to do urzędowania, czy zawodowego kształcenia się, czy wreszcie do 
nauki praktykantom, poddał Wydzidowi myśl założenia bibljoteki dzieł zawodo- 
wych. Na jednem z ostatnich posiedzeń uchwalił Wydział udać się do Pana 
Prezydenta, skoro tylko obejmie urzędowanie, z prośbą o udzielenie bezpłatnego 
lokalu na bibljotekę, co może da się łatwo przeprowadzić przy sposobności 
objęcia przez Prezydjam gmachu dawnej szkoły przemysłowej. Założenie bibljo- 
teki w zupełności jest zależne od kwestji własnego lokalu, którego dotąd nie 
mamy, a którego potrzeba nie jest na razie tak gwałtowną, chociaż nie da się 
zaprzeczyć, że własny lokal byłby i dzisiaj bardzo pożądany. Przy sposobności 
nadmieniamy, że Towarzystwo Urzędników Kkancelaryjnych Gal. Władz Polity- 
cznych i Policyjnych korzysta z bezpłatnego lokalu w Dyrekeji Policji, udzielo- 
nego mu dzięki uprzejmości p. Dyrektora Schechtla. 

Z inicjatywy Stowarzyszenia Gal. Urzędników Podatkowych mial się 
odbyć w czasie Świąt Zielonych r. 1909 zjazd do salin wieliekich na dochód 
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projektowanej budowy domu zdrowia w Zakopanem dla urzędników skarbowych. 
Wydział tego Stowarzyszenia odniósł się do nas z propozycją wspólnego urzą- 
dzenia tego zjazdu. Niestety ta pochwały godna myśl nie dała się urzeczywi- 
stnić mimo gorliwe nasze starania u kompetentnych władz, a to z powodu 
stanowiska, zajętego przez zarząd salin wieliekieh, który ze względów zasadni- 
czych t.j. bezpieczeństwa publicznego od pewnego czasu stale odmawia pozwo- 
lenia na urządzanie zjazdów w dnie świateczne. 

Chcąc ułatwić kolegom walkę z drożyzną dostarczaliśmy im podobnie 
jak w roku 1908 węgla kamiennego na spłatę ratalną w cenie po 1 K 60 h 
względnie I K 65 h za 1 ctn. ełowy. W czasie do 15. stycznia 1910 pobrało 
125 kolegów 5.449 ctn. cłowych węgla za cenę 8.905 K 35 h. 

W roku 1909 odbyl Wydział 18 posiedzeń, a cheąe zastępeom człon- 
ków Wydziału dać możność gruntownego obznajomienia się ze sprawami To- 
rzystwa, uchwalił zapraszać na posiedzenia wszystkich zastępców wydziałowych, 
dając im nieograniczone prawo zabierania głosu i stawiania wniosków. W gło- 
sowaniu jednak brali kolejno udział tylko ci, którzy zostali powołani do zastęp- 
stwa nieobecnych członków Wydziału, tak że ilość głosujących nie mogła prze- 
kraczać 15 osób t. j. tyle, z ilu członków Wydział się składa. 

Zastępcami prezesa byli pp. Bugno i Popiel, sekretarzem p. Pirożynski, 
zastępcami sekretarza pp. Stonawski i kwiatkowski, skarbnikiem p. Wierzbicki, 
zastępcami pp. Towarnieki i Greger. 

Dla użytku Wydziału prenumerowano następujące pisma: „Mitteilung des 
Zentralvereines der Finanzkonzepstbeamten*, „DerStaatsbeamte*, „Beamtezeitung*. 


Członków zwyczajnych liczyło Towarzystwo z końcem roku 1908 . 569 
BadzwyczijnychiW=moT. Ge ŁR.E al W. | PO. © 3 
Razem Tey 
AV ciągu rokuwldddśpizysiąpiiow T a A RA MW  . 1 1 6: 36 
Razem . . 608 


W ciągu roku ubyło przez wystąpienie, względnie wykreślenie . 7 
aTa ANEA a a 1%. >. .Fduięrwiestiie raw 4 


Razem mer 1l 


Z końcem roku 1909 pozostało członków zwyczajnych . . . . . 594 

Nadzwyczajny dh 2 3 +. |. BMR... «.. 0% „ide ; 

Razem . . 597 

Ciężką a niespodziewaną stratę ponieśliśmy z początkiem roku bieżącego 

przez nagłą Śmierć $. p. Prezydenta Prokopowicza. Obszerne wspomnienie po- 

śmiertne podaliśmy w pierwszym numerze Wiadomości, tu tylko zaznaczamy, 

że straciliśmy w nim goracego orędownika spraw naszych wobec Minister- 

stwa, który umial godzić trudne nieraz obowiązki naczelnika naszej krajowej 

władzy z życzliwością koleżańską, a nadewszystko sercem i wyrozumiałością 
wobec swych podwładnych i młodszych kolegów. 


Zamknięcie kasowe za rok 1909. 


GO 
E I. Majątek Towarzystwa. 
Przy ciwGoOwy Roz hoty 
Ć 2a PRAD R= z e: iP i sa i 3 i 2g 
a Gotówka z końcem r. 1908 (Majątek Twa i Wy- Wydatki adm. i kancel. 593| 09 
| dawnietwo dzieł) (512:83--93%:21) 1250 | 04 Koszta sporządzenia memorjałów i sprawozdań 
Wpisowe i wkładki ezłonków 2157) 50 w ciągu roku 1909 137%) 43 
| Odsetki od kapitałów 66, 01 | Prenumerata dzienników 371 88 
A Zwrot za czeki P. K. O. 1 34 | Należytość manipulacyjna i prowizyjna P. K. O. 14 66 
=: Zwrot pożyczki, udzielonej Komisji chwilówkowej | 200 — Pożyczka dla jednego z członków Twa 500 | 
ol Inne przychody 12 80 | Koszta podróży delegatów do Wiednia 554 | 
z E „ członków na posiedzenia Wydziału 41 | 
© Koszta urządzenia Walnego zgromadzenia 103 | 75 
a Zakupno dzieł — | 60 
< Na pomnożenie funduszu chwilówkowego 400 
= Nakład sprawozdania za r. 1908 130| 60 
ż | Stan kasy z dniem 31. grudnia 1909 . . 1381 | 28 | 
Razem . . 3693 69 Razeń - . 3693| 69 
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II. Fundacja jubileuszowa. 


(iotówka z końcem roku 1908 . 
Datki ezłonków Towarzystwa . 
Odsetki . 

Z puszek . 


K h 
985 29 
152 06 
70 83 

9 18 


Razem 1217 36 
III. Fundusz rezerwowy. 
K I 
Gotówka z końcem roku 1908 . 123 87 
Część (20 %,) zysku z wydawnictw dzieł . 155 54 
Odsetki . 3 36 91 
Razem . . 949 32 
IV. Prenumerata czasopism. 
Posay hod y Rozehody 

in K h 
(Gotówka z końcem r.. 1908. 34 68 Opłata pocztowa . 1 08 
Prenumerata . Mitteilungen" . 17 — Prenumerata , NPEINE © 25 — 
Dtto „Gazety urzędniczej* . 830 S7 Dtto „(Gazety urzędniczej“ . 377 54 

Niedobór(pokryty z maj. Towa- Zwrot nadpłaeonej prenume- 
rzystwa) 24 93 n o a T a E E T S N 
Razem . 407 48 Razem . 407 48 

V. Fundusz chwilówkowy. 
P rize GNON Rozehody 

K h k h 
(iotówkazkońcem roku 1908. 1800 — Zwrot Twu pożyezkizr. 1908 200 — 
Zasiłek z majątku Twa. . 400 — Stan kasy 31. grudnia 1909. 2000 — 


łazem . 2200 — 


Razem . 2200 — 


VI. Zamknięcie rachunków Komisji Wydawniczej za rok 1909. 
A. Przepis dla straży skarbowej. 


Rachunek nakładu. 
Zapas książek dnia 31. grudnia 1908 
154 egz. 
kozehód 
Sprzedano 14 egz. 
Wyszkartowano . 110 „ = 154 egz. 


Rachunek kasowy. 


Przyeliód 


Za 44 egz. po 8 K 132 K— h 

Zwrot wydatków na opł. 
POCZWą E "zz 1 KE 35 , 
Razem 133 K 35 h 
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Rozchód 


Oplata poezt. . . . I K 35 
Tantjema autorów za [l 
półr. 1908 . SDi 1O 
Tantjema autorów 7a 
a E SZA 
Razem . 109 kK 3 
Czysty zysk . . 24 K 04 
B. Ustawy konwerzyjne. 
Zapas książek dnia 31. grud- brzyelod 
MIOS "asm -. 2108 Cez. Za 2 egz. WĄS o 6 4 R = 
Rozżchód 40, „ ADAK OUM ONZ ACO 
mpizedanó. . . . -Pms 2? y „1KWh 2,4 
Zapas książek dnia 31. grud- Razem . 80 K — 
NU RAIG E ŚŁ COZ. Rozechód 
Opłata pocztowa . . .— K 65 
Tantjema autora za II. 
por WYSSD WETA 
'Tantjema autora za rok 
1909 300 ZAC 
Razem . 43h 11 
Czysty zysk . . 86K 89 
C. Schematyzm straży skarbowej na rok 1909. 
Naklad . . . . . . 1500 egz. Przychód 
| Rozehód Zaliczka z majątku 
Sprzedano . 1444 egz. Towarzystwa . . 43 K 34 
Egzemplarze Za 2egz.po3K. 6, — 
bezpłatne . 8 , „J4A81l „ „ 1Kk60h2289 „ 60 
Wyszkartowano 48 . = 1500 egz. „ WIWNYPZENRZWMIGLNG A) 
Za ogłoszenia . . . 79, 3 
Zwrot kosztów druku . 117 . 44 
Zwrot wydatków na 
opi. poczt a W AR 1, 20 


h 


Razem . 2549 K 98 h 
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Rozehód 


Zwrot zaliczki . . . 48 K34h 
Rk. drukarni MB, 60 YE 
LE mtroliekióra = 3115, £ 
Opłata pocztowa . . . 81 „60, 
Drobne wydatki . . . 11 „69 , 


Udział Redakcji „Głosu 
c. k. straży skarb.“ : 64] b 4 AA s 
Razem . 1806 K 07% h 
Czysty zysk*). . 743 K 91 h 


D. Schematyzm straży skarbowej na rok 1910. 


NKU ANNZRKO50) coz Przychód 
Rozchód Za 2 eg. po3 K. . 6K—h 
SPEEZE UUO R 2. BU a AE USE r S0 
Zapas dnia 51. grudnia Razem . 50 K 80h 
1900 R A 1020602. Rozchód 
Remuneracja za ułożenie 
i korektę . . . .300Kk— h 
Introligator na rachu- 
nek należytości . . 140 „ — . 
Olora 4 e os oe o b GD s 
Opłata pocztowa . . . 25 „ 18 , 
Drobne wydatki . . . 6 „ 74 , 


Ruzem e 507 K 62h 


Nadwyżka wydatków . 456 K 82 h 


E. Należytości prawne w postępowaniu sądowym. 


Otrzymano ad autora . . 300 egz. MZYGNÓW 
Rozchód Za 203 egz. po 5 K . 1015 K — h 
Sprzedano?) . 242 egz. = „Wa N E 3 
Egz. bezpłatne. 15 „ = 257 egz. å Uto nal.zalegz.pośk 2, — 
Zapas dnia 31. grudnia Zwrot wydatków na op. 
NOO". 43. egr. Doczi a M5 40 Ad 


Razem . 1110K 48 1 


+) Od zysku tego należy potracić kwotę 102 K 46 h tytułem wydatków, poczynio- 
nych w roku 1908. 


**) Do końca roku 1909 uiszezono należytość tylko za 214 egz. 
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Rozchód 


Oplata poczt- 193900 07AŃ56381 
Siempie APE DEMES - 
Wynagrodzenie djurnisty 24 „ — ,„ 
Udział autorów . . . 9456 „ 19, 
Razem . 1035K 22 h 

Czysty zysk 70 K 26 h 


F. Tabełki stemplowe. 


Waka O ROUUREDZ 
Rozehód 

Sprzedano . . 36 egz. 

Egz. bezpłatne . W = M5 NZ, 


Zapas dnia 31. grudnia 
WUP | DONESZ 


Przychód 


Za 35 egz. po 60h . 21 k = h 
SSN aS „40m T — „40, 

Od autora 50 *%/, kosztów 
nakładu ona. N 
Razen . 5% K 0 h 


Rozehód 


Rk. drukarni - -. . 85 A — h 
Rk. introligatora E E 
Autorowi 50 9/, ceny 

sprzedaży a A A AALUBE SRO 


Razem . S2k 10 h 


Nadwyżka wydatków . 25 K — h 


G. Przepisy pensyjne. 


Zapas książek dnia 31. gru- 


(MO LOOS TTA NE a NECIE GCZE 
sjitzedwio u! S, A a odg: 98 0277 2 


Zapas z dnia 31. grudnia 1909 79 egz. 


Przychód 
Za legz.polk—h .I1k—h 
| NEU ZUPAZJ IBU. 
Razem . 1 K 90 h 


Rozchód 


Autorowi za2egz.pot5h . I K 50 h 


Czysty zysk . . — h 40h 


Rokmi, NiE. 


Przychody 
-1. Przepis dla straży 
skarbowej 24 K 
B. Ustawy konwerzyjne. 36 , 
C. Schematyzm straży 


sk. na rok 1909 . 248 , 

E. Należytości prawne 
sia TOSE a aa 
(r. Przepisy pensyjne . — ,„ 
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Dr. Adolf Połtural: 


Rzut oka na produkcję wódki w kampanji 
1908 1909. 


Kampanja 1908—1909 zaznaczyła się przedewszystkiem znaczną pod- 
wyżką cen wódki, co jednak nie wywarło znaczniejszego wpływu na samą pro- 
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dukcję. Większe znaczenie natomiast miałoby zamierzone przez Rząd zniżenie 
bonifikacji, a dotkngłoby to nie tyle właścicieli dóbr, ile dzierżawców, gdyż 
biorąe dzierżawę uwzględniali dochód, płynący z bonilikacji; zniżenie zatem 
honifikacji oznaczałoby dla nich znaczny ubytek w dochodach. 

Wskutek ciąglego wzrastania cen spirytusu w ostatnich latach, wzrosły 
także niepomiernie czynsze dzierżawne i to w niestosunkowo wyższym procencie, 
gdyż już z góry eskontowano spodziewany w przyszłości dalszy wzrost cen 
wódki. Przez zamierzone zniżenie een bonifikacji poniośliby dzierżawcy dalszą 
szkodę, a zwłaszcza ci, których kontrakty dzierżawne opiewają jeszcze na 
czas dłuższy. 

Samo podwyższenie podatku od wodki, nawet w wyższym stopniu, nie 
wywaurłoby prawdopodobnie, wobec silnej organizacji producentów, znaczniej- 
szego wpływu na cenę spirytusu. Nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, 
że silny finansowo Związek Producentów Spirytusu w Galicji i pokrewny mu 
Związek do zużytkowania spirytusu w Bukowinie starwyby się usilnie przez 
zmniejszenie podaży zapobiec zniżce cen, jaką mogłoby pociągnąć za soba po- 
czątkowe zmniejszenie się zapotrzebowania, spowodowane podwyższeniem po- 
datku. Wiadomo zaś powszechnie, że kraj nasz produkuje znacznie więcej spiry- 
tusu. niż którykolwiek z innych krajów Monarchji (w kampanji 1906—1907 
wjnosila produkcja we wszystkich krajach koronnych 1,528.929 HI., w Galicji 
zaś 651.441 HL), Związek zaś Producentów Spirytusu, jednocząć w swojem łonie 
przeważną ilość przedsiębiorców gorzelń, może śmiało przez zmniejszenie lub 
zwiększenie podaży dyktować ceny na targu spirytusowym. 

Jako dalszy dowód, że zamierzone podwyższenie podatku od wódki nie 
wywarło ujemnego wpływa na produkcję, należy wymienić i tę okoliczność, że 
w kampanji ubieglej widać było tendencję do zakładania nowych gorzeln. 
W kampanji tej było bowiem w ruchu 861 gorzelń, a zatem o 8 gorzelń więcej, 
aniżeli w kampanji poprzedniej. 

Z przyjemnością musimy tutaj stwierdzić, że nowo wybudowane go- 
rzelnie odpowiadają pod każdym względem, a w szczególności pod względem 
konstrukcji aparatów odpędowych, najnowszym zdobyczom techniki; w przewa- 
Żnej części gorzelń postawiono bowiem aparaty ciągle. Oprócz tego, przebudo- 
wino znaczną ilość gorzelń, wyrzucając z niech przestarzałe już, drewniane apa- 
raty odpędowe, a stawiając w ich miejsee aparaty ciągłe, aby osiągnąć przez to 
jak największą oszezędność w opale i w sile roboczej, które, zwłaszcza w osta- 
tnich czasach, znacznie podrożały. Dalszą znaczną oszczędność możnaby uzyskać 
przez używanie, przedewszystkiem w Galicji środkowej i wschodniej, do opału 
ropy, w miejsce używanego obecnie drzewa lub węgla. I dziwić się tutaj należy 
konserwatyzmowi przedsiębiorców gorzelń, którzy wzbraniają się przed używa- 
niem ropy, mimo że nowość ta zaprowadzona w niektórych gorzelniach, dała 
3007, do 35%, oszczędności w porównaniu do dawniejszych kosztów opału. 
Obeenie odstrasza jeszcze przedsiębiorców od wprowadzenia tego sposobu opa- 
lania brak rutynowanych palaczy i obawa przed pożarem, spowodowanym nie- 
umiejętnem obchodzeniem się z ropa. I tutaj jednak zaznacza się coraz żywsza 
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tendencja do wprowadzenia tego postępowego systemu opalania, możemy zatem 
mieć nadzieję, że nie długi już czas dzieli nas od chwili, w której używać bę- 
dziemy w gorzelniach, zamiast drogiego węgla pruskiego, taniej ropy galicyjskiej. 

Zamierzone zmniejszenie bonifikacji, zwłaszcza od spirytusu kontyngen- 
towego, znajduje swoje usprawiedliwienie we wzrastających ciągle cenach spi- 
rytusu, która wynosiła w ubiegłej kampanji za 1 HL spirytusu kontyngentowego 
przecie Mio a E bac 210041011 wte gzofa a bajó wina 0 
koszta produkcji wynosiły, licząc po 3 K za L q ziemniaków, . . . . . 40 K, 
czysty zysk wynosił zatem przeciętniepo . = « 1 « « 1 4 4 6 2 © © „10 K 
na 1 Hl. absolutnego spirytusu. Oprócz tego pozostawała jeszeze przedsiębior- 
com bonifikacja i braha, których nie uwzględniono w powyższym rachunku. 

Gorzej znaeznie przedstawia się ten rachunek przy spirytusie ekskon- 
tyngentowym. Cena za taki spirytus wynosiła bowiem przeciętnie . . . . B2 K, 
koszta” pródukcji VM 3.400 micra dita. UA 
pkzałabyssięszaiCMYSiAH 0. - N RWAI owak atu M 8K 
co odpowiadałoby cenie 2 K za 1 q zinin nmtnająże nie wliczając ró- 
wnież brahy i bonifikeji. 

Co do zaników transportowych i rafinaeyjnych, to uległy one w ubie- 
głej kampanji pewnemu zmniejszeniu i z reguly zaniki te wynosiły znacznie 
mniej, niż dozwala ustawa. Odnosi się to zwłaszeza do zaników transportowych. 
Przyczyną zmniejszenia się tych zaników jest rozprzestrzeniające się coraz. bar- 
dziej nżywanie żelaznych beczek transportowych. Stanowią tutaj wyjątek nie- 
które okolice i gorzelnie, z których przychodził spirytus do wolnych składów 
z reguly ze znacznym ubytkieni. 

Ubytek taki mógł być spowodowany przez kradzież wódki podezas 
transportu, czemu mogłaby zaradzić jedynie ostrzejsza kontrola podczas prze- 
wozu furami. Przyczyną takiego ubytku może być również nienależyte funkejo- 
nowanie wagi, używanej do ważenia spirytusu przy wywozie. Bo i jakże może 
być inaczej, kiedy wagi takiej używa się z reguły do innych celów gospodar- 
czych, przenosi się ją z miejsca na miejsce, a gdy przyjdzie do wywozu spiry- 
tusu, przynosi się ją do magazynu wódezanego i ustawia na nierównej podłodze. 
Jak można zważyć dokładnie na takiej wadze? Nie pomogą tutaj żadne prze- 
pisy o cechowania wag, nie pomoże najdalej idąca ostrożność przy ważeniu, 
dokąd przedsiębiorcy nie przyjdą do przekonania, że leży to przecież w ich 
własnym interesie, aby dostarczyć do odprawy wódki wagi stałej i wyłacznie 
do tego celu używanej, zmontowanej zaś w ten sposób, aby pomost wagi był 
na równi z podłogą, by przez wtaczanie beczek na wagę nie uszkodzić jej 
urządzenia. 

Przyczyną zmniejszenia się zaników rafinacyjnych było wprowadzenie 
nowszych aparatów, funkejonujących daleko dokładniej, niż dawne. Jak dokładnie 
funkcjonują te aparaty, wskazują próby, przeprowadzone w rafinerji spirytusu 
w Bogdanówce z aparatem ciągłym systemu Barbeta. Po dziesięciodniowem rafi- 
nowaniu wódki na tym aparacie, znaleziono zanik rafinacyjny, wynoszący za- 
ledwie 0:739%. 
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Urzędnicy państwowi —a pragmatyka służbowa. 


W ostatnim numerze Wiadomości podaliśmy czytelnikom stanowisko 
nasze wobec rządowego projektu pragmatyki służbowej. Wypracowany przez nas 
operat przesłaliśmy do Centralnego Zwiazku Konceptowych Urzędników Skarbo- 
wych we Wiedniu, do wszystkich bratnich stowarzyszeń. istniejących w innych 
krajach koronnych i do towarzystw urzędniczych we Lwowie. Na podstawie otrzy- 
manego operatu wzięły się te towarzystwa rażnie do pracy, aby móc jak naj- 
prędzej przedłożyć swoje postulaty komisji dla spraw urzędniczych w Radzie 
Państwa. Otrzymaliśmy ze wszech stron podziękowania za gruntowne, sumienne 
i szybkie opracowanie operatu, które świadczy o należytem zrozumieniu i occ- 
nieniu potrzeb urzędników konceptowych. gdyż proponowane zmiany ścieśniają 
z jednej strony dowolność interpretacji i władzę dyskrecjonalną Rządu, z drugiej 
zaś strony rozszerzają prawa urzędników i zabezpieczają je w sposób ustawowy. 

Towarzystwo Morawskich Konceptowych Urzędników Skarbowych nade- 
slalo nam wypracowane przez siebie tabele porównawcze, w których przedsta- 
wiono w sposób przejrzysty różnicę między suma poborów, otrzymanych w czasie 
czynnej służby przez urzędników konceptowych, a profesorów szkól średnich. 
Z tych zestawień wynika, że urzędnik koneeptowy pobralby, w razie wejścia 
w Życie projektowanego przez Rząd awansu automatycziiego, przez caly czas 
trzydziestopięcioletniej służby, o kilkanaście tysięcy koron mniej, ani- 
żeli profesor szkół średnich, w czasie swej tylko trzydziestoletniej 
słażby, przyczem ten ostatni ma jeszcze nader latwą możność polepszenia swo- 
jego bytu materjalnego udzielaniem nauk w prywatnych zakładach naukowych 
it p. Nie biorąc już pod uwagę, że obowiązkowe zajęcie dzienne profesora 
jest przynajmniej o połowę krótsze, niż praca urzędnika konceptowego, podnieść 
wypada, że tenże korzysta z nader licznych ferji świątecznych, oraz przynaj- 
mniej z sześciotygodniowego odpoczynku podczas wakacji, nie potrzebujące wcale 
starać się o urlop, który wprost w homeopatycznych dawkach wymierza nam 
projekt pragmatyki. 

Z prawdziwem zadowoleniem stwierdzić musimy, że nasze Towarzystwo 
pierwsze i jedyne z pośród organizacji urzędniczych oceniło ważność sprawy 
i opracowawszy szczegółowo projekt zmian wraz z motywami do przedłożenia 
rządowego, rozesłalo go innym organizacjom. Z pośród nich wspomniane już 
wyżej "Towarzystwo morawskie przesłało nam wyrazy wdzięczności, że właśnie 
nasze [owarzystwo, które wedlng słów otrzymanego pisma, będącego wyrazem 
wszystkich innych bratnich organizacji, zdobyło sobie swojem nader taktownem, 
celowem i przyjętym zasadom wierneim postępowaniem, powszechne poważanie 
i znaczenie tak u władz, jak i ciał parlamentarnych, zainiejowało akcję w tej 
sprawie. 

Mimo to jednak wpływy i znaczenie nasze mogą latwo okazać się nie- 
wystarczającemi do przeprowadzenia wszystkich naszych postulatów gdyż brak 
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organizacji wśród urzędników z wykształceniem akademickiem nigdy może jeszcze 
nie dał się tak dotkliwie odezuć, jak właśnie w obecnej, dla nas tak ważnej 
chwili i uniemożliwia zajęcie solidarnego stanowiska przez tę gałąź urzędniczą 
wobec krzywdzącego nas projektu rządowego. (irożące nam niebezpieczeństwo 
jest tem większe, że Centralny Związek Towarzystw Urzędniezych (Zentralver- 
band der Staatsheamtenverecine), aroguje sobie prawo reprezentowania wszyst- 
kiel dykasterji urzędniczych, jakkolwiek skupia w sobie prawie wyłącznie urzę- 
dników bez studjów akademickich i przeważnie Związki kasynowe i ponos otrzy- 
mało przyrzeczenie, że delegaci jego będą zawezwani w charakterze ekspertów 
na posiedzenia komisji dla spraw urzędniczych w Radzie Państwa. 

Do Komisji tej należą między innymi z pośród członków Koła Pol- 
skiego pp. Jabłoński, Ptaś, Sikorski, Średniawski, Stojałowski i Tomaszewski, 
który — według zaproszenia rozesłanego przez Towarzystwo Sądowych Urzędników 
Kancelaryjnych — wyraził życzenie wysłuchania postulatów urzędników i odniósł 
się w tym celu do wspomnianego Towarzystwa o zwołanie zebrania Wydziałów 
wszystkich, istniejących we Lwowie stowarzyszeń urzędniczych. Dnia 18. b. m. 
zebrali się reprezentanci zaproszonych towarzystw; imieniem naszego Towa- 
rzystwa przybyli koledzy: Greger, Pirożyński, Stonawski, Leon Towarnieki, 
Weinstein i Wierzbieki, oraz zaproszony przez Wydział kol. Feldtman, jako nasz 
referent, który przygotował szczegółowy elaborat do użytku p. Posła. 

Gdy jednak poseł Tomaszewski, mimo blisko półtoragodzinnego wycze- 
kiwania, nie przybył na to zgromadzenie, uchwalono na wniosek kol. Pirożyń- 
skiego odroczyć to zebranie na czas późniejszy, pozostawiając zajęcie się zapro- 
szeniem posłów i zwołaniem nowego zgromadzenia Wydziałowi naszego Towa- 
rzystwa. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Rezygnacja P. Prezesa. Z przykrością musimy zawiadomić PP. kole- 
gów, że nasz czcigodny Prezes, który brał gorliwy udział w założeniu Towa- 
rzystwa i dzięki swej energji postawił Towarzystwo na takiej wyżynie, że może 
służyć za wzór innym towarzystwom, przechodząc w stan spoczynku, zrezygno- 
wał także z godności prezesa i mimo usilnych próśb Wydziału nie dał się na- 
kłonić do cofnięcia rezygnacji. 

Mianowania. Minister skarbu zamianowal koneepistów ministerjalnych 
Władysława Byrkę, dra Lubosława Wyszatyekiego, dra Kazimierza Piaseckiego 
i dra Włodzimierza Krausa wieesekretarzami ministerjalnymi. dalej mianował w sta- 
nie Departamentu Rachnnkowego i Zawodowo -rachunkowego Ministerstwa Skarbu 
komisarza skarbu Ewalda Howańskiego sekretarzem skarbu, a koneepistów 
skarbu Józefa Migdała i dra Augusta Kurzawę komisarzami skarbu. 
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Prezydjnn Krajowej Dyrekcji Skarbu zamianowało praktykantami kone. 
Skarbu, praktykanta konceptowego Namiestnictwa Karola Lisowskiego dla Kra- 
jowej Dyrekeyi Skarbu (Dep. IV.) i ukończonego słuchacza praw Stanisława 
Balaka dla Oddziału Podatkowego Starostwa w Samborze. 

Zmiany w kierownictwie. Prezydjum Krajowej Dyrekeji Skarbu po- 
wierzyło kierownictwo Departamentu XII. Krajowej Dyrekcji Skarbu starszemu 
radey górniczenu p. Kmiłowi Machowi. 

Przeniesienia. J. E. Pan Minister skarbu powolat komisarza skarbu 
Augusta Franza z Oddziału Podatkowego Starostwa w Stanisławowie do służby 
w Ministerstwie Skarbu; Prezydjum Krajowej Dyrekcji Skarbu przeniosło se- 
kretarza skarbu Zygmunta Pakosza z Dep. IX. Kraj. Dyr. Sk. do Oddziału Po- 
datkowego Starostwa we Lwowie, komisarza skarbu Żdzisława Sławińskiego 
z Administracji Podatków we Lwowie do Dep. IX. Kraj. Dyr. Sk., a komisarza 
skarbu Franciszka Kołychanowskiego z Oddz. Pod. Starostwa we Lwowie do 
Admin. Pod. we Lwowie. 

Pensjonowania. Prezydjum Krajowej Dyrekeji Skarbu przeniosło refe- 
renta podatkowego przy Oddziale Podatkowym Starostwa w Brodach, radcę 
skarbu Alfreda Wellesa w stan stałego spoczynku. 

Wystąpienie ze służby. Praktykant konceptowy przy Dyrekcji Okręgu 
Skarbowego w Brodach Jakób Wolf wystąpił ze slużby. 

Nowy kontrolny aparat mierniczy dla browarów. Przeprowadzone 
w ciągu roku 1909 w kilku browarach austryjackich mozolne, a dokładne þa- 
dania nad funkcjonowaniem nowego aparatu mierniezego patent Waldek- Wagner, 
przeznaczonego dla browarów o mniejszej produkcji, wydały tak zadowalniające 
rezultaty, że Ministerstwo Skarbn zdecydowało się już definitywnie na wprowa- 
dzenie tego aparatu do kontroli podatku od piwa. Aparat, skonstruowany na 
tej samej teoretycznej zasadzie (naczyń komunikujących), jak wprowadzony w r. 
1902 aparat patent Erhard-Schau, odbiega znacznie od tego ostatniego 
w swojej technicznej bndowie. Obecnie toczą się końcowe układy z wytwórcą 
o dostarczenie w najbliższym czasie pierwszej partji około 300 aparatów 
i istnieje prawdopodobieństwo, że już z końeem kwietnia b. r. można będzie 
rozpocząć ustawianie tych aparatów w browarach. Odbywać się ono będzie re- 
jonami, według okręgów skarbowych, podobnie jak to miało miejsce w r. 1902. 

N. 

Ważna zmiana w urządzeniu kontrolnego aparatu mierniczego patent 
Erhard-Schau dla browarów. Niezadowalniające działania dotychezasowego 
hydrodynamieznego systemu dalekonośnego przy użyciu puszek glicerynowych 
wywołało wielokrotne skargi tak ze strony producentów piwa, jak i organów 
skarbowych. Elastyczność i trwałość materjału puszek pozostawia wiele do życze- 
nia, miejsca nalutowane stają się często nieszczelne i powodują potrzebę ciągłych 
napraw lub kosztownej wymiany puszek. Administracja skarbowa zaaprobowała, 
po starannem wypróbowaniu, nowa nawpółsztywną metodę dalekonośną, która 
przewyższa o wiele dawną, tak eo do prostoty konstrukeji, jak i pewności dzia- 
lania, Od komory ekscentra do kurków, które mają być zamknięte, prowadzi 
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rura mosiężna, zbudowana z części prostych i kolankowatyeli, zależnie od kie- 
runku drogi. W rurze tej spoczywa rygiel, złożony bądź z prostych, sztywnych 
sztab, bądź z giętkich spirali, zależnie od tego, czy ma się poruszać w partjach 
rury prostych, czy też w kołankowatych. Owa giętka spirala jest tak skonstru- 
owana, że daje się wyginać na boki, natomiast nie dopuszcza ani wzdłużenia, 
ani skrócenia. Spojona jest ze sztabami za pomocą muf. Rygiel, który rurę wy- 
pelnia aż do pewnego małego odstępu (Spielraum), daje się w niej posuwać 
z łatwością, a dokonuje tego ruchu ekscenter, który porusza się w rumie, po- 
łączonej stale z dolnym końcem rygla. W górnym końcu rygla znajduje się 
sworzeń zamykający. Montowanie tych nowych, doskonałych zamknięć przeno- 
śnych, rozpoczęto już w tych browarach, które się same zgłosiły, albowiem ko- 
szta dosyć znaczne tak nabycia, jak i montażu ponosi browar. N: 

Walne Zgromadzenie Krajowego Stow. Złotego Krzyża dla Galicji od- 
bedzie się w niedzielę, dnia 10. kwietnia b. r. o godz. 11 rano w sali posiedzeń 
Towarzystwa Lekarzy Galicyjskich we Lwowie, ul. Dominikańska 1. 11. 

PP. kol., należących do tego Stowarzyszenia, upraszamy o jak najli- 
czniejsze przybycie. 

Celem uczczenia ś. p. wiceprezydenta Prokopowicza. złożyli w dal- 
szym ciągu na Fundację zapomogową dla wdów i sierot po członkach Towa- 
rzystwa konceptowi urzędnicy skarbowi c. k. Dyrekeji Okr. Sk. w Przemyślu 7 K 
i oddziałów dla podatków bezpośrednich przy Starostwach w Mielcu 4 K, 
w Tarnobrzegu 4 K, w barażu 3 K. Lącznie ze składkami, ogłoszonemi w po- 
przednim numerze (997-15 K, złożono na ten eel 101515 K. 

Sejmik relacyjny radnych miejskich urzędników, odbył się dnia 19. 
lutego b. r. w sali posiedzeń lwowskiej Rady Miejskiej. 

Z radnych miejskich przybyli pp. wiceprezydenei Epler i Aschkenazy, 
oraz radni: Feldstein, Garczyński, Janik, Jaworski, Laskownieki, Maresch, Phi- 
lipp, Piasecki, Próchnieki, Schneider, Soleski, Traczewski, Wallek i Zawojski. 

Zebranie zagaił krótką przemową wiceprezes naszego Towarzystwa, radca 
Popiel, jako przewodniczący komitetu organizacyjnego. Następnie sekretarz na- 
szego Towarzystwa, kol. Pirożyński przedstawił w treściwym referacie akcję 
urzędników w ostatnich wyborach do lwowskiej Rady Miejskiej, zobowiązanie 
urzędników, wprowadzonych do Rady Miejskiej staraniem komitetu urzędni- 
czego, do zdawania publicznie sprawy z ich prae w Radzie i zaprosił przybyłych 
radnych do przedłożenia sprawozdania. 

Sprawozdania wygłaszali kolejno pp.: Zawojski, Soleski, Laskownieki, 
Janik, Maresch, Piasecki, Wallek i inni, poczem rozwinęła się dłuższa dyskusja. 

Przedmiotem sprawozdania była głównie sprawa walki z drożyzną i usi- 
łowania komisji aprowizacyjnej, w celu obrony ludności przed wyzyskiem. Dy- 
skusja nad tym punktem nasunęła niemiłe refleksje. Okazało się bowiem, że 
dzisiejszy ustrój Rady Miejskiej i Magistratu nie odpowiada nowoczesnym wy- 
mogom pod względem sprawności urzędowania, że modus proredendi jest stano- 
wezo przestarzały, że Radzie brak należytej egzekutywy itp. 
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Qmawiano także inne sprawy jak: fatalne budżetowanie, fatalną organi- 
zację rachunkowości, potrzebę założenia miejskiej piekarni. łaźni ludowych, znie- 
sienia rejonów fortecznych, potrzebę miejskiej reformy wyborczej, reorganizacji 
miejskiej służby zdrowia itd. 

Rezultatem narad byla uchwala eo do założenia osobnego klubu urzę- 
dników w Radzie i wezwanie radnych do popierania akeji. zmierzującej do bu- 
dowania tanich domów dla urzędników. 

Następnie sekretarz pocztowy Moszczyński omówił krótko sprawę środ- 
ków zapobiegawczych przeciw drożyźnie, przyczem zebranie postanowiło nie 
przedsiębrać w tej sprawie żadnych samodzielnych kroków, lecz przystąpić do 
akcji, zainicjowanej przez grono poważnych osób ze sfer urzędniczych, w celu 
zawiązania Związku Ekonomicznego Urzędników, Profesorów i Nauczycieli. 

Związek Ekonomiczny Urzędników, Profesorów i Nauczycieli. Dniu 
5. marca b. r. odbylo się ponowne zebranie inicjatorów Zwiazku, przy wspól- 
udziale bardzo szczupłej ilości delegatów towarzystw urzędniczych. Uderzającym 
był fakt, że na zebranie, mające na celu zalożenie takiego Związku, którego 
potrzebę odczuwają wszyscy od dawna, znaczna ilość towarzystw urzędniczych 
nie przysłała swych delegatów. Nasze Towarzystwo było reprezentowane przez 
pp. kol. Pirożyńskiego i Stonawskiego. Zgromadzeniu przewodniczy! dr. Rydy- 
gier, sekretarzami byli pp. Bazal i Stonawski. 

Przedmiotem obrad był statut, który wybrana na ostatniem zebraniu 
komisja, miału przerobić w myśl życzeń delegatów towarzystw urzędniczych, 
wyrażonych na tem zebraniu. Mimo że od zebrania tego upłynęły trzy miesiące, 
było więc dosyć czasu na zastanowienie się nad postanowieniami statutu, ogra- 
niczyła się ta komisja — jak jeden z jej członków wyraźnie przyznał — prawie 
wyłącznie do poprawek stylistycznych i przedłożyła statut z nader licznemi uster- 
kami, a członkowie komisji. zabierając głos na zebraniu, interpretowauli częstokroć 
wprost przeciwnie postanowienia statutn. Wobec takiego stanu rzeczy zebranie 
musiało zastanawiać się szczegółowo nad każdem najdrobniejszem postanowie- 
niem: wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja, w której zabierali głos kilka- 
krotnie także obydwaj nasi delegaci, żądając zmian w przedłożonym pro- 
jekcie statutu. Nie dziwnego zatem, że zdołano ustalić brzmienie zaledwie 
trzech paragrafów, uchwalając liczne zmiany w proponowanym tekście, mimo 
że obradowano do późnej nocy. Następne zebranie ma się odbyć dnia 19. 
marca b. r. 

Protest przeciw podatkowi od wyższych poborów służbowych. Z koń- 
cem lutego b. r. udala się do Prezydenta ministrów, Ministra sprawiedliwości 
i Ministra skarbu deputacja Senatu Akademickiego na wiedeńskim Uniwersytecie, 
w celu wręczenia im memocjalu, żądającego zniesienia podatku od wyższych po- 
borów siużbowych, równocześnie z reformą finansów państwa. W tym celu 
zwróci się Senat akademicki również do obu Izb Rady Państwa. W memorjale 
wykazano, że podatek od wyższych poborów jest klasycznym przykladem podwój- 
nego opodatkowania i nie istnieje, oprócz Austeji, w żadnem państwie, posiada- 
jącem podatek osobisto-dochodowy. Pobory służbowe są dochodem, płynącym 
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z pracy, który gaśnie z chwilą utraty zdolności do pracy i stanowi zarazem 
fundusz na zaopatrzenie rodziny w razie Śmierci ojea rodziny. Sprzeciwia się to 
wszelkim zasadom sprawiedliwego opodatkowania. aby takie dochody wyżej opo- 
datkować, niż dochody fundowane, płynące z majątku, zwłaszcza że urzędnicy 
są i tak wyżej opodatkowani niżinne klasy, gdyż ich dochody są znane władzy, 
wskutek czego podlegają opodatkowaniu w całej wysokości. Przedsiębiorcy i za- 
klady prywatne opłacają ten podatek za swoich funkejonarjuszy z reguły z wła- 
snych funduszów, podatek ten dotyka zatem wyłacznie urzędników publicznych, 
a jest tem bardziej niesprawiedliwy, że przy wymiarze nie rozróżnia się stałych 
poborów służbowych od chwiejnych. jak remuneracje, taksy egzaminacyjne itp. 

Prezydent ministrów i Minister sprawiedliwości przyjęli wręczony me- 
morja, Minister skarbu zaś zapewnił deputację, że powody przytoczone w me- 
morjale znajdują jego zupełne uznanie. 

Związek Galicyjskich Urzędników Państwowych. Sprawa założenia tego 
Związku postępuje rażnie naprzód. Wypracowany przez kol. Stonawskiego statut 
rozesłano już wszystkim członkom komisji statutowej. Najbliższe zebranie tej 
komisji odbędzie się dnia 17. b. m. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P.E.P. w L. Dziękujemy jak najuprzejmiej za współpracownietwo i po- 
lecany się nadal. 

P. J. S. w S. W sprawie pragmatyki służbowej odbędzie się w tych 
dniach posiedzenie Wydziału, na którem będzie omówiona także sprawa przez 
Pana poruszona. 

P. M. w T. kwoię, przysłaną na Fundację, zwrachowano na wkładki, 
ponieważ na czeku nie uwidoczniono, na jaki eel byla przeznaczona. Dzisiaj 
ogłaszamy ją w wykazie składek. 


Adwokat krajowy 


Dr. Jan Strzemieński 
Lwów, Akademicka 14. Nr. Telefonu (0. 


ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa Galic. Koncepłowych Urzędników 
Skarbowych 
odbędzie się w niedzielę, dnia 3. kwietnia 1910, o godzinie 


10-tej przed południem w sali Kasyna Miejskiego we Lwowie, 
przy ul. Akademickiej |. 13. 


Porządek dzienny : 
1. Zagajenie 
2. Odczytanie protokołu Walnego zgromadzenia z dnia 4. kwietnia 
1909. 
. Sprawozdanie Wydziału z czynności za rok 1909. 
. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 
. Rezygnacja Prezesa Wydziału i wybór nowego. 


O GG A w 


. Wybór wylosowanych 5 członków Wydziału i 3 zastępców, 
oraz wybór Komisji rewizyjnej. 

7. Zmiana statutu. 

8. Ustalenie wysokości wpisowego i wkładek na rok 1910. 

9. Wnioski członków *). 

(idyby w oznaczonym czasie nie zjawiła się wymagana do kompletu 


jedna dziesiąta część członków, odbędzie się Walne zgromadzenie w godzinę 
później bez względu na ilość obecnych członków. 


*) Członków, mających zamiar wystąpić ze samoistnymi wnioskami, uprasza się o po- 
danie treści wniosku do wiadomości Wydziału, na ręce sekretarza Józefa Pirożyńskiego (Kraj. 
Dyr. Sk., Dep. adm. XVIII), najpóźniej do dnia 31. marca b. r. 
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Podteczniki 
i dziełha 


wydane nahładem 


Towarzystwa Gai. Mon- 
cepfowyech Urzednihórv 
Sharbowyel. 


Dr. Achilles Rosenkranz: 
Ustawy i rozporzadzenia o kon- 
werzji należytości pieniężnych. 
Cena I K 60 h, dla członków Twa IK 20 h. 
Wiktor Breit i Adam Strzelecki: 
Należytości prawne w postępo- 


waniu sądowym. 
Cena 5 Kor., dla członków Twa 4 Kor. 


Tabelki stemplowe (do kwoty 
100.000 K). 


Cena 60 hal., dla członków Twa 40 hal. 


Przepis dla straży skarbowej 
(wydanie drugie) w druku. 
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yjentsławajiERDMA Włodzim. Pietrusiak 


dostawa węgla coórmoślaskiego 


ceałyni wagonami 1 w drobnych Magazyn i pracownia su- 
ilosciach do domów w workach 


C OL E i kien mẹskich, materjałów 
2i i piompowanyes :: ii :: angielskich 
Biuro zamówień: |B 2 


ul. Akademicka I. 18 I. p. | | 


| 


we Lwowie, 


Telefon Nr. 1123. ul. Sobieskiego |. 7. 


EEST 
PRACOWNIA 
KRAWIECTWA ZURNALOWEGO 
Józefa DAJEWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Batorego I. 30. 


dystynkcjami 


Z 


brym stanie za 28 horou 


i kamizelka) w bardzo do- 


(flotenrok 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa welio- 
dzące i wykonuje je w jak 
najkrótszym czasie, według 
najnowszych żurnali, po ni- 
skich cenach i na dogodne 
2-0 - - spłaty. - - - - - - 


do sprzedania. 


Dla urzędnika XI. — IX. klasy rangi 


Pracownia i skład obuwia 


męskiego, damskiego i dziecinnego 


Bliższa wiadomość u portjera Krajowej Dyrekcji Skarbu 


| Franciszka Ajesza | 


Lwów, ul. Kochanowskiego 1. 4. | 


| UNIFORM 


Wydawca: Towarzystwo Gal. Kone. Urz. Skarb. Z drukarni M. Schmitta i S-ki we Lwowie. 


